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M. p., dn. 7 lipca 


(-61) Czas płynie. Dziś mija już 
trzy lata od chwili tragicznego zgo- 
nu w Gibraltarze Naczelnego Wo- 
dza Polskich Sił Zbrojnych i Sze- 
fa Rządu Rzeczypospolitej Š. p. 
Generala W ł adysława 
Sikorskiego. 

Z perspektywy tych trzech lat 
— które dodały tyle chwały pol- 
skiemu orężowi i nimbem bohater- 
stwa otoczyiy Polskę Walczącą w 


„Kraju i na obczyźnie, ale które 
zapisały nowe straszliwe karty 
polskiego dramatu — widać jasno 


to wszystko, co stanowiło podsta- 
Wa i rdzeń historyczny działalnos- 
ci Ś. p. Sikorskiego. 

Jego to wielką jest zasługą. że 
w klęskowym roku 1939 uratowa- 
na została ciągiość polskiego wysił- 
ku zbrojnego. Jeszcze broniły się 
w Polsce bohaterskie dywizje Kam- 
panii Wrześniowej, a już w dale- 
kiej Bretonii powstają pierwsze 
oddziały armii polskiej we Fran- 
oji, tworzonej przez Gen. Sikorskie 
go. Powołany przez Prezydenta 
R. P, z końcem września 1939 
na stanowisko Szefa legalnego 
Rządu, ś. p. Sikorski, utworzyw- 
szy rząd szerokiej koalcji, prze- 
rzuoit odrazu — poprzez przepaść 
wrogiego najazdu — most między 
legalnych 
władz państwowych na terytorium 
Rzeczypospolitej a pracą legal- 
nych władz polsk'ch na obczyźnie. 

Po klęsce Francji š. p. Gen. Si- 
korski nie załamał się, ale odtwo- 
rzył Polskie Siły Zbrojne w W. 
Brytanii, do której przeniosty się 
też wszystkie ośrodki polskich 
władz państwowych.  Rozpoczę- 
ła się epopea walk polskiego Lot- 
nictwa; Marynarka polska zapisała 
nowe karty swej pięknej historii, 
a Armia Polska w Szkocji, urato- 
wana z klęski francuskiej, stanąw- 
szy na straży zagrożonych wy- 
brzeży, podjęła prace przygotowaw 
cze do czynnego udziału w walce 
wolnego Świata z najazdem nie- 
mieckim. W tym samym czasie od- 
działy samodzielnej Brygady Strzel- 
ców Karpackich znalazły się obok 
wojsk brytyjskich na Srodkowym 
Wschodzie, gdzie miały po tym 
zajaśnieć bohaterstwem w oblężo- 
nym Tobruku. 

Armia Polska na Wschodzie wi- 
działa ś. p. Gen. Sikorskiego wsród 
siebie zarówno na śnieżnych bez- 
kresach Rosji sowieckiej, jak po 
tym w gorących piaskach Iraku, 
gdzie przygotowywaliśmy się do 
naszego marszu bojowego. Wraca- 
Jc z inspekcji naszych oddziałów 


do Londynu, poległ Naczelny Wódz 
śmiercią żotnierską w Gibraltarze. 

Końcowy okres życia š. p. Gen 
Sikorskiego  przesłonięty był co 
raz groźniejszymi chmurami. jakie 
od Wschodu zakryty nasz hory- 
zont polityczny. Brutalne zerwanie 
stosunków dyplomatycznych przez 
rząd sowiecki z legalnym Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej, na któ- 
rego czele stał $ p. Gen. Włady- 
sław  S'korski — dokonane po 
wszystkim i mimo wszystko, co 
Zmariy uczynił na rzecz wspóipra- 
cy Polski z jej wschodnim sąsia- 
dem — było ujawnieniem istotnej 
treści polityki sowieckiej i sygna- 
łem alarmowym na przyszłość. 

Historia i polityka nie znoszą 
„gdybowania”. Mimo to dla wszy- 
stkich, którzy zetknęli się ze $. p 
Gen. Sikorskim bezpośrednio przed 
Jego śmiercią, jest jasne, że gdy- 
by $. p. Gen. Sikorski nie był w 
lipou 1943 roku zginał śmiercią 
tragiczną nie doszłoby w polskim 
Londynie do tak gorszącego, a tak 
tragicznego w skutkach rozłamu, 
którego widomym znakiem byo o- 
puszczenie sztandarów legalności 
przez Mikołajczyka,  Stańozyka, 
*Stanisława Grabskiego i reszty 
tych, co powrócili do Kraju pod 
znakiem rzekomej ugody, a fakty- 
cznie pod znakiem kapitulacji wo- 
bec komitetu lubelskiego. Dziś 
skutki tego rozłamu dla Sprawy 
Polskiej stają się widoczne nawet 
dla winowajców smutnych wyda 
rzeń z przed przeszło roku. Wie- 
my, co dzieje się w tej chwili z 
Mikołajczykiem i jego grupą. 

Ci sami ludzie, którzy za ży- 
cia p. Sikorskiego zerwali z 
Nim stosunki i obrzucali Go obel- 
gami i oszczerstwami — usiują 
dziś wyzyskać dla swych własnych 
politycznych celów nazwisko Zmar- 
łego. Wiemy już o uchwałach ad- 
ministracji warszawskiej, by spro- 
wadzić do Polski zwłoki ś. p. Si- 
korskiego i przewieźć je wśród 
urzędowych uroczystości na Skał- 
kę. Donosząc o tym zamiarze. 
uwiaczającym pamięci Zmarłego 
Naczelnego Wodza i Premiera, na- 
pisaliśmy przed kilku dniami, że 
umarli nie mogą sig bronić. Jeżeli 
wola Rodziny Ś. p. Sikorksiego nie 


potrafi udaremnić lubelsko - mo- 
skiewskiego planu _ wyzyskania 
zwłok Generała dla propagandy 


politycznej, z którą Go nic nie 1%- 
ozyło, a od której dzieliło Go wszy- 
stko — będziemy świadkami po- 
nurego naigrywania się z prawdy 
nistorycznej i uczuć ludzkich. Ale 
na dalszą metę nikt nie potrafi 


ROK IV 


Referendum w stanie „obróbki“ 


CIĄGLE JESZCZE BRAK KONKRETNIEJSZYCH 
WYNIKÓW DOTYCZĄCYCH CAŁOŚCI 


Do 
jesz- 


ogłos 
e skonkretyzo- 
awozdania o zu 


URNY DO 


przebi 


wanego 


DZIAŁACZE DO KRYMINAŁU 


WARSZAWA, 4.VII AFP) — 
Mikośajczyk oświadczył na konf 
encji prasowej. że w 14 mi 
wościach okręgu warszawskiego. 
w których obecni byli jego przed- 


odpowie- 
na pi 

tanie 
wobe 
h. Mikotajezyk 
11-15 


gło 


ało twierdząco na 
sze pytanie. Wobec takich 
ków. regionalny komisarz wybor- 


czy zarządził natychmiast odtran- 
sportowanie urn do' Poznania, 

Mikołajczyk powiedział dalej, 
dokonano nadu: 


że 


wile 


sh i że niesi 
podug informacji 
rendum np. w okr 


sk 
wiadomość, Gd ub baei czwart- 
ku znajdują się w areszcie ezion— 
kowie loka!nego zarządu PSL oraz 
inni aktywni działacze. 


gdy: 


taw. referendum, zadowalając się 
ogólnikami. Inny słowy. ożnite: 
to, że wyniki te w. tej chwil 
w irak obrabi 
URZĘDOW 

LONDYN, VII (R) — Jesze: 
jedną ilustracją warunków, w j 
kich przeprowadzono w Polsc 
„wwolne' referendum. są informa- 
cje, zamieszczone w londyńskim 
organie stronnictwa Mikotajczyka 

ro Polski”. 

odnik ten, przypominając na 


slanowisko Nac: 
L w sprawie 
trzy pytania r 
że prasa 
skiej oświadczyja, ardzące 
odpowiedzi na wszystkie trzy py- 
tania oznaczać będą aprobatę poli- 
warszawskie 


Rady 


odpowiedzi na 


tw. 


tyki 


„Jutro Polski” informuje, że 


PPR oraz współpracujące z nią 
yseudopartie zapewniły sobie cab 
kowitą kontrolę nad komisjami wy- 
bovczymi, _ Przyjęto — uchwałę 
wbrew opozycji przedstawicieli 
PSL. że w skład komisji kontrol- 
nych wchodzą jedynie przed 
stawiciele stronnictw  zblokow: 
nych. Przedstawiciel PSL przeciw- 
stawiuż się temu, wskazując, iż w 
komisji tej winny by reprezent 


wane wszystkie niezależne | naj- 

większe ośrodki polityczne, 
Loudyński p. Mikołajozyku 

Informuje dalej, że p. Barcikowski 


„główny kom glosowania lu- 
dowego” ogiosił inslrukoję me 3 
w sprawie głosowania wojsku. W 
myśl tej instrukcji, wojsko głosuje 
oddzielnie 


Doniesienia „Jutra Polski” wska- 
zują ponad wszelką wątpliwość, że 
referendum zostało przeprowadzo- 
ne w warunkach, umożliwiających 
administracji warszawskiej uczy- 
nienie z niego atutu politycznego 
na swoją korzyść. 


Protest przeciw aresztowaniu 
2 członków ambasady USA 


iVE 
kański w Warszawie 


LONDYN, (AP. 


basador 


Am- 


amery 


Oświadczenie rządu brytyjskiego 


Referendum nie może być 
namiastką wolnych wyborów 


LONDYN, VI (R i 
minister Mac Nen, odpowiadając 
na interpelację w Izbie Gmin, 05- 
wiadezył, że referendum, które 
odbyło się w Polsce ostatniej nie- 
dzieli, nie było przewidziane ami 
w ukłudzie  poczdamskim, ani w 


innych umowach i dlate 
brytyjski nie zamierza wy- 
się w tej sprawi 
d W. Brytanii stwierdza 
dynie, że referendum to nie może 
w żadnym wypadku być uważane 


jako namiastka wolnych wyborów. 


Nowa tajna siedziba Agencji Żydowskiej 


ANTYBRYTYJSKA UCHWAŁA EGZEKUTYWY 


NOWY JORK. 4:VIL (Reuter) — 
Egzekutywa światowego kongresu 
żydowskiego zebrała się na spe- 
sjalne posiedzenie, na którym 
przyjęto nohwałę, która głosi m. 


in., eo następuje 
„Uważany  areszłowanie człon- 
ków egżekutywy Agencji Zydow- 
skiej przez władze brytyjskie `a akt 
agresji, skierowany nie tylko prze- 
ciwko społeczeństwa żydowskiemu 
w Palestynie ı ruchowi zjonistycz- 
nemu, lecz również przeciwko na- 
'odowi żydowskiemu na  catym 


sfałszować dziejowej prawdy | wY- 
mowy rzeczywistości, 

S. p. Gen. Sikorski mawiał o so- 
bie z dumą, iż jest jednym z naj- 
starszych obrońców Lwowa i Kre- 
sów południowo-wschodnich i przy 


pominał, że to na terenie dowo- 
dzonej przezeń armii sformowała 
się dywizja  litewsko-białoruska, 


która uwolniła Wilno. 
Zołnierze polścy na obczyźnie 

składając dziś, w trzecią rocznicę 

zgonu ś. p. Gen. Sikorskiego hołd 


Bliss Lune złożył protest przeciw- 
ko aresztowaniu dwóch członków 
umbasudy amerykańskiej, klórzy 
dokonywali zdjęć z przebiegu 
ferendum. Aresztowanymi są; 
fan Zagórski doradca ekonomiczny 
ambasańy oraz Raymond, aitache 
gospodarczy,  Obserwowali ani 
przebieg referendum w Wie 

gdy zostali zalrzymani przez ofico- 
va policji hezpieczeństwi, który 
oskurzył ich o rozpowszechnianie 
propagandowych ulotek. 


świecie. Przez krok ten rząd „w pewnym miejscu w Jerozoli- 
tyjski zwolnił się jednostronnie z mie”. 
przyjętych zobowiązań”. Ber! Locker, jeden z 14 czton- 
Uchwała kańczy się apelem do ków zarządu Agencji Żydowskiej, 
rządów wszystkich państw i za który znajduje się w Londynie, 
wiera protest przeciwko „niespra- oświadczył, że wszystkie oskarże- 
wiedliwości brytyjskiej wobec na- ierowane pod adresem agen- 
rodu żydowskiego " koby współpracowała z or- 
12 ganizacjami terrorystycznymi, sę 
JEROZOLIMA, KVIL (Reuter) w stu procentach fałszywe. 
Dr Emil Seumorak i Eliahu Dob- 
kim, ozłonkowie  egzekulywy Ar LONDYN,  4.VII (R) — w. 
gencji Zydowskiej, ki nie zo- czwartek 4 bm. odbędzie się posie- 
stali aresztowani przez władze bry- dzenie rządu brylyjs , na kto- 
yjskie, utworzyli siedzibę Agencji "ym rozważane będzie oświudi 
ie prez, Trumana, ne we wła 
mm rek na temat sytuacji w Palesty- 
nie. 
pamięci Naczelnego Wodza i Sze- Wysoki Komisarz Palestyny Sir 
fa Rządu, ożywieni są, mimo nara- Allan Guninghum zamienił wyrci 
stających trudności | przeci- śmierci na dwóch terrorystów ży- 
wieństw, tą samą ideą, jaką oży- dowskich na dożywotnie  więzie- 
wieni byli żołnierze polscy z o- nie. 
kresu pierwszej wojny o Niepodle- Terroryści żydowscy, któ 


głość, ideą, której pozostali wier- 
ni w walkach na wszystkich kon- 
tynentach od Września 1939: 
wywalczenia Polsce 
pernej niepodległoś- 
ci i obrony całości 
Jej ziem 


porwali brytyjsk 
tychczas dwóch b 
li, Że oficerowie 


h o 


zakładuikami i zosi iw 
wypadku wykonania wyroku 
śmierci na wymienionych wyżej 


fwóch terrorystach. 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Starożytne porty P. alestyny odzyskają utracone znaczenie 
BEA "R EREE RE W PDÓRÓWJ e A Z BZ G 


Jak W. Brytania będzie bronić Kanału Sueskiego 


M. p., w lipcu. 

Amerykańska agencja prasowa 
„United Press”, w związku z za- 
mierzoną ewakuacją wojsk brytyj- 
skich z terenu Egiptu, donosi bar 
dzo ciekawe szczegóły o brytgjs- 
kim planie obrony kanału Sueskie- 
go przez wojska rozlokowane po- 
za Egiptem. Oto, co podaje ams- 
rykańska agencja: 

Decyzja o ewakuńcji wojsk bry 
tyjskich z Egiptu spowoduje pra- 
wdopodobnie odrodzenie Miwosh 
miast palestyńskich, które pomi- 
mo swego historycznego i strate- 
gicznego znaczenia, byty w minio- 
nych latach pokojowych  „śpiący- 
mi królewnami”. Ghodzi o Gazę i 
Akabę. 

Najbardziej na południe wysunię 
te miasto nadbrzeżne Palestyny, 
Gaza położone jest w odległości 
okoo 30 km od granicznej miej- 
scowości Rafa, a około 150 km 
od kanatu Sueskiego. W czasach 
biblijnych Gaza była stolicą pań- 
stwa filistyńskiego, ale już w epo- 
ce wypraw krzyżowych port jej 
był zamulony, wskutek czego są- 
siedni port Ascalon, obecnie po- 
kryty prawie zupelnie ruchomymi 
diunami, uważany był wówczas 
za klucz do Egiptu. 

Gaza była pierwszym miastem 
palestyńskim, zdobytym przez Na- 
poleona w czasie jego kampanii 
syryjskiej. W wieku XIX reda Ga- 
zy miata pewne znaczenie dla eks- 
portu jęczmienia, z którego — 
rzecz ciekawa — wyrabiano w 
Szkocji najlepsze gatunki whisky. 

Pierwsza wojna światowa przy- 
sporzyła sławy wojskowej Gazie, 
gdyż była ona widownią trzech bi- 
tew i stanowiła najbardziej na po- 
łudniowy zachód wysunięty bas- 
tion frontu niemiecko - tureckiego. 

Te same prz'czyny, które stano 
wiy o znaczeniu Gazy w czasie 
pierwszej wojny światowej, czynią 
ja obecnie  majodpowiedniejszym 
miejscem na siedzibę wojsk, trzy- 
majicych straż nad Egiptem i ka- 
natem Sueskim, Gaza posiada bo- 
wiem wodę w. ilości wystarczają- 
oej dla wielkiej armii. Okolice tego 
miasta nadają się na obozy wojs- 
kowe i lotniska. Przez Gazę prze- 
biegają najważniejsze drogi przy- 
brzeżne do Egiptu. W czasie 
pierwszej wojny światowej Niem- 
cy, posiadajac tylko skromne 
środki zaopatrzenia, byli w moż- 
ności utrz.mać długi czas Gazę i 
pchnąć poprzez pustynię poważne 
siły do Kanału. 

Wsz stkie wojska australijskie i 
nowozelandzkie w czasie drugiej 
wojny światowej były zakwatero- 
wane i przećwiczone w okolicach 
Gazy. Olbrzymie obozy wojskowe, 


zbudowane tam w pierwszych la- 
tach wojny, zostały potem jeszcze 
rozszerzone i oddane do dyspozy- 
cji różnych wojsk alianckich. Osta 
tnimi lokatorami tych obozów by- 
ły jednostki UNRRA, które obeo- 
nie muszą się wycofać, aby zro- 
bić znów: miejsce dla żołnierzy. 
Można spokojnie powiedzieć, że 
obozy w około Gazy przeobrażają 
się obecnie w stałe osiedla dla 
50.000 żonierzy, rozlokowane na 
przestrzeni równolegtoboku o dłu- 
gości około 50 km i szerokości 
niecate 20 km — rozciągajacego 
się pomiędzy jałowymi wzgórzami 
1 równie jałowymi wydmami wy- 
brzeża morskiego. 


Oddziaty uderzeniowe, które 
nawet w obeonych warunkach dro 
gowych będą zdolne dotrzeć do 
Kanatu w ci-gu mniej niż dwóch 
dni, będą prawdopodobnie stacjo- 
nowane w okręgu Gazy na stale. 
Natomiast RAF posiadać tam bę- 
dzie jedsnie lotniska dla bombow- 
ców krótkodystansowych. Nieza- 
leżnie od powodów natury ekono- 
micznej, nie sprzyjajscych uży- 
waniu zióm ornych pod wielkie 
lotniska, wydaje się, że znacznie 
rozszerzone ostatnio bazy pod 
Lyddą będą wystarczaj-ce dla sa- 
molotów o dalekim zasięgu. Krót- 
kodystansowe bombowce z lotnisk 


pod Gazą będą mogły osiegać ka- 
nał Sueski w Czasie krótsz.m, niż 
pół godziny, a Kair w niecałą go- 
dzinę. 

Podczus, gdy instalacje wojsko- 
we i lotnicze w rejonie Gazy 
stanowią jedynie problem strate- 
glczno-gospodarczy, sprawa portu 
w Gazie poslada poważny sspekt 
techniczny. Jest rzeczą zupe'nie 0- 
czywista, Że Gaza nie może stać 
się prawdziwą twierdzą. 
na, dopóki posiłki i zaop 
będą wstadowywane daleko sa 
północy — w Haifie — i irzeba 
będzie je przewozić lądem, droga- 
mi kołowymi, albo bardzo mało 
wydajną linią kolejową. 


Mały port, położony około 4 km 
na zachód od Gazy, jest całkowicie 
pokryty ruchomymi diunami, a re- 
da jest w tym miejscu mebezpie- 
czna. Możliwości zatem . budowy 
statego portu są niezadowalające. 
Wobec tego rozważa się plan u- 
rządzenia specjalnego rodzaju pór 


Lotniczy Korpus 


LONDYN, 4.VIL (PAT) — Do- 
wiadujemy się z Dowództwa Sił 
Powietrznych, iż zapadła dec) zja, 


że obecne „Polskie Siy Powietrz- 
ne wejdą w przyszłości w skład 
odrębnej organizacji Przysposobie 


Jak aresztuje się ludzi w Polsce 


„Oskarżono mnie o kontakty z W. Brytanią” 


W jednym z ostatnich numerów 
miesięcznika angielskiego „World 
Review” ukazał się artykuł p. 
Ewy  Bałuckiej pt. „Oskarżono 
mnie o kontakty z W. Brytanią”. 
Z artykułu tego przedrukowujemy 
ciekawsze wyj tki: 

„W czwartek około godz. 11.00 
zadzwoni} telefon, Jakiś nieznany 
gtos zapytał: 


List z Francji do gen. Andersa 


Polskie wychodźtwo j 


potępia oszczerstwa 


rzucane na Drugi Korpus 


Kwatera Prasowa. 


Dowódca 2 Korpusu otrzymał 
od Polonii francuskiej, której de- 
legacja bawiła niedawno na tere- 
nie 2 Korpusu, pismo następującej 
treści: 

„Panie Generale! 

Po przybyciu do Franeji prze- 
sytamy jeszcze raz swoje gorące 
podziękowanie za umożliwienie 
nam bezpośredniego zetknięcia się 
z bohaterskim żo:nierzem polsi 
we Włoszech. Z wielką radością 
mogliśmy. potwierdzie to osobiście, 
że idea walki o pełną  Niepodle- 
głośę Polski Demokratycznej, jest 
wspólną więzią, łaczącą polskie 
wychodźtwo ze swym żołnierzem. 


Zapewniamy Pana Generała, że 
dzisiaj, kiedy wroga propaganda 
rzuca na dowodzony przez Pana 


2 Korpus oszczerstwa, polskie wy 
chodźtwo potępia je i tylko w żoł- 
nierzu polskim widzi obrońcę nie- 
podległości swej. Ojczyzny. Bezkom 
promisowe stanowisko  żożnierza 


Drobiazgi 


Ponury „„dowcip” 


administracji 


Jak donoszą z Kopenhagi, port 
ten byt przed kilkoma dniami 
świadkiem komieznej i jednocześ- 
nie smutnej sceny.  Oczekiwano 
tam bowiem 500 biednych sierot 
polskich, które na zaproszenie rzą 
dù duńskiego miały przybyć do 
Danil na okres wakacji. Naród duń 
ski, tyle wykazujący serdeczności 
pod adresem Polski, chciał w ten 
sposób choć w drobnej mierze od- 
wdzięczyć się Polsce za jej bez- 
graniczne ofiary i poświęcenie, po 
niesione w ubiegłej wojnie dla do- 
bra całej ludzkości. 

Cóż się jednak okazało? Udy 
do mola kopenhaskiego przybił sta 
tek z polskimi dziećmi i dzieci z0- 


warszawskiej 


stały wyładowane na 14d, okazało 
się, że nie są to wsbiedzone, nie- 
szczęśliwe polskle dzieci, ale dość 
pułchnie wyglsdające pociechy ko- 
munistycznych dygnitarzy i prowo 
dyrów, rządzącego dziś w Polsce 
reżimu. Pod taką bowiem maską 
„biednych polskich sierot” posta: 
nowili dzisiejsi rządey Polski wy- 
prawić na zagraniczne wakacje 
swe wypasione bachory. 

Ciekawe byłoby wiedzieć, jaka 
nastąpiła ma widok tych - „polskich 
sierot” reakcja władz duńskich, 
ale o tym jednakże sprawozdawca 
nasz nie donosi. A szkoda? 


SETT. 


„SS-Galizien, 


w obronie największych wartości 
Narodu Polskiego — wzmacnia w 
nas wiarę w ostateczne zwycię- 
stwo. 

Dziękując Panu Generatowi za 
przyjęcie, jakiego  doznaliśmy w 
czasie pobstu w 2 Korpusie, skła- 
damy na Jego ręce podziękowanie 
dla dowódców wszystkich jedno- 
stek i szefów słu”b, z którymi mie 
liśmy możność zetknąę się.” 


— Gzy to pani Ewa? Mam dla 
pani ist od ojca, którego spotka- 
jem. Niestety nie mogę przybyć 
do pani — mam tyle rzeczy do 
załatwienia. Czy mogłaby pani zo- 
baczyć mnie w kawiarni Drozdow- 
skiego. Będę w drugiej saii, przy 
stoliku po lewej stńonie, pod ok- 
nem. 

— Kiedy mam przyjść? 
pytatam. 

— 0 ile to możliwe — natych- 
miast. 

Czułam się b. szczęśliwą. Od 
października mie miałam żadnej 
wiadomości od mego ojca. W po- 
śpiechu ubiersłam się i gdy spoj- 
rzalam do lusterka, zauważyłam 
dziwny wyraz moich oczu. Byta w 
nich obawa. Przeszio mi przez 
myśl, że to może być zasadzka, 
ale natychmiast odrzuciłam tę mo 
żliwość: to chyba śmieszne ule- 
gag manii prześladowczej, gdy 
przypuszczamy, że nikt już nie 
prześladuje nas. Przecież miałam 
otrzymać wiadomości od ukochane 
go ojća i to było wszystko... 

Wysiadiam z tramwaju obok ko 
ścioa i udałam się wprost do u- 


-w 


Czytając prasę krejową 


Płoną osady polskie nad Sanem 


„Gazeta Ludowa”, organ fałszy 
wego Stronnictwa Ludowego w 
Polsce, donosi, że mimo znacznego 
natężenia akcji przesiedleńczej lu 
dności ukraińskiej, miasta i miaste 
czka mad Sanem wciąż płoną. — 
Szczególnie zuchwale grasują — 
jak pisze pismo — bandy Taszy- 
stów ukraińskich w południowo - 
zachodnich powiatach wojewòdz- 
twa rzeszowskiego. W skład tych 
band, nierzadko dowodzonych 
przez oficerów niemieckich, wcho 
dza. niedobitki osławionej dywizji 
"Własowcy, Volksdeu- 
tsche, zasilane regularnym napty- 
wem Ukraińców, którzy wolą udać 
się do lasu, niż wyjechag za San. 

Jak pisze „Gazeta Ludowa”, od 
działom granicznym udało się „spa 
cyfikować” Ukraińców na terenie 
powiatów: brzozowskiego, leskle- 
go, 


sanockiego i jarosławskiego. 


| NOWOŚĆ 
WIECZNE PIORA 


DWUKOLOROWYM 
ATRAMENCIE 
Cena 2500 fir 
Zamówienia przyjmuje 
ST. STANISŁAWSKI 
Bologna, via Patti 4 

lub CMF 


Nadal jednak nocami ukazują się 
łuny nad wsiami i osadami, leżący- 
mi nad Sanem. 

Przed paru dniami ofiarą napa- 
du bandy ukraińskiej pada wieś 
Temeszów w „spacyfikowanym” 
rzekomo pow. brzozowskim. Zasko 
czeni mieszkańcy bronili się diuż- 
szy ozas, ulegli jednak przeważają 
cym siom uzbrojonych  Ukraiń- 
ców. Z 300 chat 290 poszło z dy- 
mem. Bandyci rzucali Polaków 
żywcem do ognia. Ogółem poległo 
w tej wsi 8 Polaków, ponadto wie 
lu zostaw rannych. 

W Sanoku przebywa obecnie 0- 
koło 6 tys. chłopów polskich — 
pogorzelców. „Jesteśmy przemę- 
czeni czuwaniem. Spadamy z nóg 
— pisze w liście do redukcji kra- 
kowsklego „Dziennika Polskiego” 
chłop z Dynowa nad Sanem — my 
mamy także nerwy, które już się 
nadwyrężyły przez 7 lat. Alarmuj 
cie całą Polskę. Polacy zamiesz- 
kali nad Sanem żądają energicz- 
nej interwencji i pomocy”. 

Ale — jak wiadomo — władze 
bezpieczeństwa zajęte są walką z 
opozycją, mordowaniem działaczy 
chłopskich i różnymi prowokacja- 
mi. Nie mają więc czasu zająć się 
bezpieczeństwem Polaków nad Sa 
nem. A tymczasem płonie podpalo 
ny przez bandy dobytek polski 
warłości milionów złotych, giną 
chłopi polscy, których opieką Te- 
żim nie zajmuje się. 


Nr 158 (822) 


tu, który bylby perlodycznie poztę 
biany l utrzymywany w stanie 
walnym co najmniej przez 10 di 
dopóki idący z południa prąd nić 
zamuli go znowu piaskiem Nilu: 
Odnoga kolejowa łaczyłaby tei 
port — poprzez wydm; wybrze; 
— z obozami wojskow; mi. 


Przysposobienia z 


nia podległej wprost Air Ministry. 

Szczegóły organizacji są W œ% 
pracowaniu | przypuszczalnie bę- 
dą omawiane z odpowiednimi ori 
nami Air Ministry w pierwszej po 
łowie lipca br. 


mówionej kawiarni. - W pierwszej 
sali siedziało kilka osób — kobie- 
ty, dzieci i jakiś starszy pan z ga- 
zetą w ręku. W drugiej sali przy 
stoliku pod oknem siedział jakiś 
samotny pan, a przy sąsiednim 
stole było dwóch oficerów w mun 


durach nowej polskiej armii. Jeden 


z nich popatrzył na mnie: gdy o- 


czy nasze spotkały się — zrożu- 


miatam. Zrozumiałam, ale było już 
za późno. Ich było trzech i nio nie 
mogłam już zrobić. Przez chwilę 
czułam, jak serce uniemożliwia 
mi oddech, jak to już doświadezy- 
łam wiele razy, gdy groziło mi 
niebezpieczeństwo. Po chwili u- 
śmiechnęłam się i zbli*ytam do sto 
lika pod oknem. Samotny pan 
wstał, ukłonił mi się i poprosi, 
bym usiadła. Uprzejmie zapropono 
wat mi filiżankę kawy i podsunął 
mi amerykańskiego papierosa. Gdy 
go zapaliłam, poczułam się spokoj 
niejsza i bardziej zdecydowaną. 
Nie zadziwiło mnie, gdy zamowił 
jeszcze dwie kawy, dodaj-t, że 
je przedstawić mnie swoim 
ciozom. Zdawatam sobie spra 
wę, żę to jest rozkaz i grzecznie 


zgodzilam się, a dwaj oficerowie 


podeszli do naszego stolika, ukło- 
nili się i usiedli przy mas. Nie mo- 
głam wymówię ani słowa, pium 
kawę i paliiam papierosa, m, śląc 
o tym, jak to sytuacja mogla się 


zmienić, jak to siedziałam z Angli- 


kami, z Polakami w niemieckich 
mundurach 1 jak obecnie siedza z 
Rosjanami w polskich mumdurach, 
Okoliczności się zmienty, tylko ja 
pozostałam niezmieniona. 

W końcu nieznany pan odezwał 
się: 


tu, by doręczyć list od ojca, prze- 
bywajscego wo Anglii. 
nie wzlsłem listu ze sobą. Ale to 
nie ma znaczenia. Odprowadzę pa- 
nią do domu i po drodze wstąpi- 
my do mego mieszkania 1 zabierze 
my list. Przykro mi, że tak się 
zdarzyło. 

— T mule jest przykro, że tuk 
się stato — odpowiedziałam z pet 
ną szczerością. Jeden z oficerów 
zaśmiał się: 

— Oczekuje pani wiadomości z 
Anglii, od ojca, męża, braci — pra 
wda? — Wymowa jego zdradza- 
ła Rosjanina. 

Staliśmy wszyscy, a kelner po- 
patrzył na nas przerażonymi oczy- 
ma: zrozumiał, co się stało — z0- 
stałam aresztowana." 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


— Pmi Ewo! Zaprosłem panią 


Niestety, 
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Z życia oddziatów 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


ROCZNICA OSWOBODZENIA MORRAVALLE 


W dniu 30 czerwca br. miasto 
Morravalle obchodziło uroczyście 
dwaletnij rocznicę oswobodzenia 
oc. okupacji niemieckiej przez od- 
działy 2 Korpusu. Obywatele tego 
miasta zgotowali stacjonującym 
tu żomierzom 9 Kompanii Zaopa- 
trywania piękną uroczystość, 
Świadczscą o szczerych i serdecz- 
nych stosunkach, łączacych wszyst 
kich, mieszkańców z Polakami, 

Na głównym rynku ks. proboszcz 
Marino Marini odprawił uroczystą 
mszę św., na której byli obecni 
D-ca D.O.Z. 1 T. mjr Krzemiński, 
D-ca 9 Komp, Zaop. kpt Skarzyń- 
skl, burmistrz miasta, władze cy- 
wiine i wojskowe, oraz wojsko I 
tłumy ludności. Poza tym, co na- 
leży podkreślić, przybyli reprezen 
tamci wszystkich stronnictw poli- 
tycznych, nie wyłączając partii ko 
munistycznej. 

Bezpośrednio po nabożeństwie, 
w czasie którego Pluton Trębaczy 
Dywizji wskonał szereg pieśni re- 
ligijnych, odbyło się poświęcenie 
proporca, ufundowanego przez spo 
łeczeństwo Morravalle dla 9 Kom- 
panii Zaopatrywania, Delegacja 
włoska, z burmistrzem na czele, 
wręczył kpt, Skarżyńskiemu po- 
święcony proporzec, na którym 
herb miasta powiązany jest z bar 
wami polskimi i barwami 9 Komp. 
Zaop. 

Następnie na jednej ze Ścian o- 
kalajscych rynek odstonięto tabli- 
cg. Na marmurowej płycie, ozdoblo 
nej rzeźbą Ramienia Pancernego, 
widnieje napis w jezyku włoskim, 
upumiętniaj cy pobyt 9 Komp. 
Zaop. 2 Warsz. Dyw. Panc, w 


tym mieście. Defilada zakończyła 
poranne uroczystości. 

W godzinach wieczornych odby- 
ły się zawody sportowe i koncert 
orkiestry na placu Garibaldiego. 

W drugim dniu uroczystości od 
była się Msza żaobna za poleg- 
łych w walkach o oswobodzenie 
miasta żołnierzy i eywilów, Nastę 
pnie tłumy morravalczyków wzię- 


ły udział w złożenia wieńców 
przez delegację wojska 1 ludności 
cywilnej pod wmurowaną na cześć 
poległych marmurową tablicą. Po 
pomudniu odbyt się 30 km bieg ko- 
larski, którego zwycięzca otrzy- 
mał puchar ufundowany przez 
9 Komp. Zaop. Uroczystości zakoń 
czya ludowa zabawa taneczna na 
największym placu w miasteczku. 


Pan Falewicz na drodze do kariery 


Cmentarna hiena 


Kalrskie „poselstwo” warszaws- 
klej administracji zwrócko się 
swego czasu do władz. brytyjskich 
o zezwolenie na pobranie ziemi z 
cmentarza w Tobruku 1 żawiezie- 
nia jej na grób Nieznanego Zożnie- 
rza w Warszawie. Ambasada bry- 
tyjska zasięgnęła opinii biura 
AL.S., kture ma pieczę nad omen- 
tarzami alianckimi i w rezultacie 
udzieliła odpowiedzi odmownej. 


Panowie z administracji warsza 
wskiej nie dali jednak za wygra- 
na i zwrócili się ponownie do Bry 
tyjczyków, tym razem z pominię- 
ciem biura A.LS. i w ten sposvo 
podstępnie uzyskali owo zezwo- 
lenie. Tsm, który podjął się tego 
haniebnego czynu i skradł ziemię 
z cmentarza polskich bohaterów w 
Tobruku, był p. T. Falewicz. Przy 
był on z obozu jeńców w Niem- 
czech i odesłany został swego cza- 
su z 2 Korpusu do rezerwy oficer 
skiej. Nie podobato mu się to i 


POSZUKIWANIA 


Franciszek Stania — Ludwika 
Kotyja, który w 1944 był w armii 
niemieckiej. 

Franciszek Janowski — kpt. Wa- 
lentego Uniatowskiego. Prosi o 
wszelkie wiadomości o nim. 

Rodzina poszukuje Wiadystawa 
Niemiec ur. 1910, który przebywał 
w 1940 w Starobielsku. 

Adam Derocha, sędzia z Czort- 
kowa, wywieziony do Rosji w 
1939-40 jest poszukiwany przez 
żonę. Pisać Zygmunt Haupt Lang- 
land Gardens, Łondon N W 3. 

Antoni Protasewicz prosi Ofice- 
rów Korpusu Technicznego straży 
zawodowych i ochotniczych o sko- 
munikowanie się z nim. 

Henryk Staszewski ma do ode- 
brania list z Kraju od żony Zofii. 

Józef Magdziarz poszukuje Sta- 
nisława Kondrackiego z Borszczo- 
WA. 

Zofla Zak-Stadtfors, Tran, Te- 
heran 0-0 Swedish Legation — bra 
ta Janusza Zaka, ur. 27.14.1912, 
wywieziony do Oświęcimia, prze- 
bywał tam do października 4944. 

Jerzy Marszalik — Walerego, 
władysiawa, Adama, Mieczysiawa 
i Zbigniewa Marszalików oraz Ed- 
warda Jerzeńca i Józefa Lobodzi- 
OB. 

Borys Isajew zam. „La Montte" 
S-te Troper, France — syna Jerze- 
go Isajewa, r. 1924, znajdującego 
się rzekomo we Włoszech. 

Kontad Tomaszewski — ojca 
Franciszka | braci Czesława i Ste- 
fana Domaszewskich, wcielonych 
w A944 do wojska niemieckiego, 
prawdopodobnie znajdujących się 
we W!ioszech. 

Marian  Hertzig — Bronisława 
Hertziga i Czesława Prusakowskie 
go z Wąbrzeżna, 

Emil Piórkowski — AntoniegJ 
Dobrzyckiego. 

Stanisław Kosewski — Mieczy- 
sława Boczkowskiego, znajdujące 
go się we Włoszech, ma dla niega 
wiadomości z Kraju. 


Piotr Osiński prosi Stefana Ko- 
walezyka o podanie swego adre- 
su. 

Walery Cent proszony jest o na 
pisanie do Jerzego Hulleja, celem 
nawirzania łączności z ojcem. 

Bronisław Wiłbrandt prosi kuzy 
na Zygmunta Wilbrandta © poda- 
nie swego adresu. 


Stanistew Kaczmarek, P. 0. Box 
131 — Livingstone Northern Rho 
desia, Africa, poszukuje Janusza 
Szvdkowskiego z Poznania, po 
Powstaniu Warsz. jeniec w Sand- 
bostel Niemey, w 1945 przy ame- 
rykańskim pulk. ppanc. w Salzbur 
gu, Austria. 

Edward Waszczuk prosi panie, 
które Tkończyty Szkołę Pielęgniar 
ska PCK w Warszawie, Smolna 6 
(marzec — kwiecień 1944) o po- 
danie jakichkolwiek wiadomości o 
córce, która w tym czasie kończy 
ła tę szkołę, oraz o synu Jerzym 
Michale, który mieszkał wraz z sio 
strą. 


Wszelkie wiadomości © oso- 
bach poszukiwanych prosimy kie- 
fować na adres: 


CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 
POLISH FORCES CMF 707 
Przy zgłaszaniu poszukiwań 

prosimy podawać dokładne dane 

personalne osób poszukiwanych 

1 poszukujących. 


zgłosił się na powrót do kraju. 
Przebywajie już w obozie repa- 
triantów koło Suezu  przemyśli- 
wat, jak tu „wskazać się” wobec 
swych chlebodawców i wymyślił 
zape'nić swe ręce ziemią przeciąk 
niętą krwią polskich bohaterów z 
pustyni Zachodniej, by w ten spo- 
sób uzyskać jakby  rozgrzeszenie 
za dotychczasowe może zbyt „bur 
żuazyjne” zachowanie się... 
Wiemy dobrze, poco jest potrze 
bna ziemia z pobojowiska w Tobru 
ku panom z administracji warsza- 
wskiej; po to, by w oczach społe- 
czeństwa polskiego stworzyć pazo 
ry, Że są troskliwymi opiekunami 
polskiej spraw 
Czyn p. Falewicza godny jest 
j4knajostczejszego napickaowania. 
je można go inaczej nazwać jak 
świętokradztwem i bluźnierstwem 
tych, którzy ginęli 
Wolną Polskę. 
bie dobrze sprawę z 
tego, że Naród Polski przyjałby 
ziemię z cmentarza tobruckiego ze 
czcią prawdziwa i mitością najwię 
ksze, ale nie można niczym uspra- 
wiedliwić postępowania świeżo u- 
pieczonego adoratora- warszawskiej 
administracji. który swym hanieb- 
nym ezynem zaskrżyt sobie na mia 
no hieny cmentarnej. (K. P.J 


Film — dokument 


Wychodzimy z urzędowej pre- 
miery pod silnym wrażeniem. Jesz 
cze brzmią w uszach g'uche odgto 
sy detonacji, serie cekaemów i 
grzmot silników, w oczach migają 
światła wybuchaj-cych bomb, bu 
kiety skłębionych dymów, skupio- 
ne twarze walczących, jeszcze pa- 
miętamy ruinę i zagładę życia tam, 
gdzie przeszła groza wojny. 


Film ten jest dokumentem. — 
Wszystkie zdjęcia są oryginalne, 
chwytane przez operatorów z na- 
rażeniem życia, na gorąco w. cza- 
sie akcji. Treści jego jest ostat- 
ni rok wojny ma froncie zachod- 
nim. Od gigantycznych w swych 
rozmiarach przygotowań, aż do e- 
mocjonuj-cego momentu inwazji 
na Normandię, zwycięstwa we 
Francji i Belgii, tragedia Arnhem, 
sforsowanie Renu i całkowite roz- 
gromienie Niemiec, zakończone 1- 
padkiem Berlina, kapitulacją i sre- 
sztowaniem zbrodniarzy hitlerow- 
skich. 


Film mie posiada akeji wtasnej 
ani wotku, specjalnie napisanego. 
Jest historią inwazji o zwartym 
i efektownym montażu, przemawia 
straszliwym i jednoczećnie wspa- 
niaym autentjzmem wojny total- 
nej. Jest miejscami brutalny i tra 
gicznie realistyczny w zwej praw 
dzie. Pokazuje wojnę z wielu pun 
któw. Widzimy ję oczyma żołnie- 
rza w natarciu, lótnika, 0cz,ma 
zagubionego dziecka - sieroty, roz 
paczaj-cej staruszki,  konajacego 
więźnia w oswobodzonym obozie 
koncentracyja=m. Widzimy niebo, 
usłane skoczkami spadochronowy- 
mi, noe przeszywaną smugami po- 

v walsce się mias 
jeńców, stosy trupów nieszez 
nych ofiar hitleryzmu, zwycięskie 
szłandary i równe, niekończ:ce się 
rzędy krzyżów na wojennych 
cmentarzach. 


„The true glory” 


Autorzy filmu starali się lojal- 
nie nie pominąę żadnego z Alian- 
tów. Widzimy więc i nasz sztan- 
dar, chwytamy migawkowe frag- 
menty walk 1 Dyw. Pane. | Spado 
chronowej Brygady. Speaker wy- 
mienia wielokrotnie słowo „Pola- 
cy”. Może chcialoby się widzieć 
to i styszeć więcej i częściej, ale 
— po ostatnich zwkiszcza doświad 
czeniach — wydaje się nam, że I 
tak jest dobrze. 


Pisaliśmy swego 0zasu, że gdy 
film ten byt wyświetlany w kra- 
ju przez Ambasadę Brytyjska, wy 
wał olbrzymi entuzjazm polskiej 
publiczności. Prasa rządowa ostro 
wówczas zaatakował, Ambasadę 
Brytyjską, rozwodząć się nad po- 
minięciem udziau w zwycięstwie 
wojsk „radzieckich” i pomawiająo 
o świadome organizowanie wro- 
gich nastrojów wśród „elementów 
reakcyjnych”, które — oklaskująć 
żywictowo wspaniate zwycięstwa. 
aliantów zachodnich, przy których 
boku tak dzielnie walczył żołnierz 
polski, mniej się słają podatne na 
osobliwe twierdzenia, że Niemcy 
zostały zwyciężone jedynie przez 
„bohaterską armię czerwoną i jej 
wiernego sojusznika — dywizje 
Zymierskiego”. 


Zomierz 2 Korpusu, aczkolwiek 
nie ujrzy siebie na tym filmie — 
(Włochy i Afryka stanowią tema- 
ty oddzielnych filmów) — powi- 
nien opowieść o krwawym i trud- 
nym zwycięstwie koniecznie zoba 
ć. Film ten opracowany w wer- 
sji włoskiej pt. „La vera gloria" 
wehodzi obecnie na ekrany kin w 
calej Italii. Ę 


Polityka amerykańska w Chinach 


WASZYNGTON, 4.VII_ (AFP)— 
Urzędujacy sekretarz stanu Athe- 
son oświadczył na konferencji pra 
sowej, że polityka amerykańska 
wobec Chin jest niezmienna od 
przeszło 50 lat i zmierza do po- 
wstania silnych i jednolitych Chin. 
WysTki gen. Marshalla zmierzają 
do poteczenia wojsk rządu cen- 
tralnego z wojskami komunistycz- 
nymi. Ingerencja zagraniczna w 
Chinach przedstawia niebezpieczeń 
stwo dla Stanów  Zjednoczon; ch 
oraz dia Chin, gdyż wywotag mo- 
że wojnę domową. 

Plan amerykański — oświadczył 
Acheson — zmierzajscy do stwo- 
rzenia jednolitych Chin, przewidu 
je armię, złożoną z 60 dywizji, z 
czego 50 pochodzitoby z elemen- 
tów narodowych, a 40 z komuni- 


stycznych. Cała ta armia miałaby 
otrzymać wyposażenie amerykańs 
kie. 


TO i 


DOBRY POMYSŁ 


Czytam w gazecie: 

„Przedsiębioreg  pogrzebowi w 
Kornwalii postanowili, by grabarze 
pełnili swe funkcje w jasno - nie- 
bieskich mundurach. Ożywi to, ich 
zdaniem, ceremonie na ementa- 
rzach.” 


POWTÓRKA 


Rzesza hitlerowska rozpiersfa 


owo 


się w Europie, zajmowała coraz 
nowe kraje, motywując to: 


— Potrzebujemy lebensraumu! 
Rosja stalinowska zalewa dziś 
Europę, pochłania wciąż nowe 


kraje, tłumacząc: 

— Musimy mieć bezpieczenst- 
wo! 

Inne słowo. Ten sim proces. 


K. Z. 


W kofeu Acheson oświadczył, 
Że Stany Zjednoczone udzielą Chi- 


Oprawca 
z Flossenburga 
powiesił się 


NORYMBERGA, 4:VII (AFP) — 
B. szef obozu ‘koncentracyjnego 
we Flossenburgu, Koegel, areszto- 
wany przed kilkoma dniami w oko 
lieach Norymbergi, powiesił się w 
celi. 


nom swej pomocy zarówno na od- 
cinu wojskowym, gospodarczym, 
finansowym jak 1 moralnym. 


MOSKWA, 4.VII (AFP) — Ra- 
dlo moskiewskie doniosło, że przy 
wódca komunistów chińskich Mao 
Tso Toung oświadczył, że Amery- 
Kanie udzielają aktywnej pomocy 
rządowi centralnemu 1 przysyłają 
znaczne kontyngenty wojsk do 


Chin. To stanowisko jest główną 
przyczyną rozwijającej się w Ghi- 
nach wojny domowej, 


Szczyt bezczelności 


Apelują o ducha chrześcijaństwa 
ludzkości i sprawiedliwości 


LONDYN, 4/VII (Reuter) Bry- 
tyjska stużba prasowa w Niem- 
czech donosi, że pod koniec kon- 
ferencji czterech partii ` niemiec- 


kich, która odbyła się w Hildes- 
heim, rezolucję da 
sojuszniczego zarządu w 


wystosowano 


jskowe- 
go, w której stronnictwa niemiec 
kie proszą o zawarcie traktatu po 
kojowego z Niemcami „w imię du 
cha chrześcijąństwa. ludzkości i 
sprawiedliwości”. 


Rezolucja niemiecka domaga się 
utrzymania jednolitości Niemiec i 
możliwości pracy. 


gdyż w ten spo 


sób Niemcy „potrafią zarobić na 
swój chleb codzienny i płacię zo 
bowiszania wielkim mocarstwom” 


Walka zopozycją w Bułgrrii 


Po odebraniu głosu 


— aresztowanie 


SOFIA, 4.VII (AFP) — Redak- 
tor naczelny zamkniętego ostatnia 
przez rzad opozycyjnego dzienni- 
ka socjalistycznego „Swobodny Na 
rod” aresztowany został na” zlece- 
nie prokuratora. 

Nie ogłoszono dotychczas powo 
dów aresztowania. 


Str. 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


w sprawie Triestu i kolonii włoskich 


LONDYN, 4.VM (R) — Kore- 
spondenci donoszą z Paryża, że 
ministrowie spraw zagranicznych 


zgodzili się na amerykański projekt 
umiędzynarodowienia Triestu. O- 
slagnięto również porozumienie w 
sprawie przyszłości  kolsmii wło- 
skich. Brak szczegółów przebiegu 
wczorajszej konferencji. Donosza 
ponadto, że Molotow nie zgodził 
się na wyznaczenie terminu konfe- 
rencji pokojowej 21 państw przed 
gnięciem porozumienia w spra- 
odszkodowań od Włoch. 


osii 
wie 


PARYZ, 4.VIL (Reul Ko- 
respondent dyplomatyczny Reutera 


Maugoto, omawiając  konferenoję 
ministrów spraw zagranicznych, 
pisze m, in.: „Rzeczywistym pro- 


blenem, przed którym stanęła 
wielka ózwórka” przy podjęciu 
dyskusji nad przyszłością Triestu, 
Jest w rzeczy samej ten sam pro- 
blem, który Istnieje od zakończe- 
nia konferencji w San Francisco 
Chodzi mianowłoie o to, czy efek- 
lywna kontrola w okresie powo- 
jeńnym powinna pozostaę w ręku 
wielkich mocarstw, ozy też powin- 
na ona przejść do Narodów Zjed- 
noczonych. 


Związek Sowiecki stale stał na 
stanowisku, aby wykonywanie fak- 
tycznej kontroli stało się udzistem 


koalicji, stworzonej w w 
ny, a więc jej głównych 
rzonych. W. Brytania i Sta ed- 
noczone natomiast czynią konkret- 
ne kroki, ażeby realna władza prze 
szła do rąk ONZ, która jest orga- 
nizacja znacznie aniżeli 
koalicja wielkich mocarstw. 
Dyskusja nad przyszłością (Prie- 
stu w pełni wykazała, iż właśnie 
ło zagadnienie wysunęło się na 
czoło. Podczas, gdy Byrnes i Be- 
vin proponowali, aby kontrola nad 
umiędzynarodowionym terenem 
Triestu zualazia się w rękach ONZ, 
Mołotow temu przeciwstawiał się. 
W dalszym ciagu swoich uwag 
Mangeto stwierdza, że ot się 
wrażenie, że ministrowie spraw 
zagranicznych osiągną porozumie- 
nie w zasadniczych sprawach i że 
ustalony zostanie termin konferen- 
cji pokojowej. 


mie- 


osi 


MEDIOLAN, 4VI (ANSA) — 
Komitety uohodźców włoskich z 
Wenecji Julijskiej i z Zara wysto- 
sowały telegram do konterencji 
ministrów spraw zagranicznych, w 
ktorym _oświadczaj że decy 
komferenoji ministrów spraw za- 
granicznych może t 
czynię do odrodzeni: 
włoskiego i europejskiego. 
nowienia konferencji w.aniane 


Arabowie zapowiadają wojnę 


dla „uwolnienia kraju od najeźdźcy” 


JEROZOLIMA, 4:VHI (AFP) — 


Dyrektor Komitetn A! lego Su- 
kerei oświadczył, na konferenc: 
prasowej, że Arabowie gotowi s 


jeśli rząd brytyjski bę- 
owa} nową imigrację ży- 
Oświadczył (© że nie 


dowską. 
bedzie to wojna domowa; lecz wi 


na dla uwolnienia kraju od naje 


dżey. „Wszyscy Zydzi, którzy przy 
byli do Pslestyny po ogłosztuiu 
deklaracji Balfour uważani są 


przez Arabów, jako najeżdźcy 


LONDYN, 4.VII R) 
kutywa Komiielu Arabskiego w Je- 
rozolimie zebrata się na nadzwy ozaj- 
ne posiedzenie cęlem opracowania 
odpowiedzi na oświadczenie prez. 
Trumana. 


zgze- 


Sekrelarz generalny 
skiej oświadczył. że działalność ter 
rorystów żydowskich zaczyna za- 
grażaę pokojowi na całym Bliskim 
Wsehodzie 


Ligi Arab- 


komitety uważają za antydemokra- 
tyczne i sprzeczne z Kartą Atlan- 
Lyoką. 


BUKARESZT, 4.VII (Reuter) — 
Wicepremier. Tatarescu udał się 
do Paryża, aby porozumieę eię z 


ministrami spraw zagranicznych 
w sprawie traktatu pokojowego 
dla Rumunii. 


LONDYN, 4.VII (R) — Władze 
sojusznicze w Triescie zarekwiro- 
waty gmach zajmowany przez par- 
tiẹ Fomunistyczną w San Giacomo 
i przeznaczyty go dla policji. 

Strajk generalny ogłoszony 
przez komunistów trwa już trzeci 
dzień. Władze sojusznicze komuni- 
kują, że panują całkowicie nad sy- 
tuacją. 


PARYZ, 4.VII (AP) Amba- 
sada włoska otrzymała wiadomość, 


Nr 158 (522) 


Wielka czwőrka“ przyjeła projekt USA Strajk generalny w Trieście trwa 


miasta Polt 
do ewakuacji 


że ludność włoska 
przygotowuje się 


wobec ciegtych alaków ze strony. 
Jugostowiam. 
Ambasada informuje. że Jugo- 


słowianie zamierzają znusić hmd- 
ność włoską do opuszozenin mijā- 
sta | że rzucono bomby na domy 
włoskie. 


wo P, 


tnację ministrom spraw zagrantoz- 
nych. 


Racjonowanie chleba w W. Brytanii 
przedmiotem dyskusji w Izbie Gmin 


LONDYN. 
Gmin rozp 
w sprawie 
iw W. 


(R) izva 
raj dyskusję 
chleba i 


Dyskusję y 
żywienia Strachey, który w dłu 
szym przemówieniu dstawił 
przyczyny; zmuszające rzad do ra- 
ojonowania chleba. Podkreślił on, 
iż w kraju brak jest znaezniej- 
szych zapasów pszenicy | gdyby 
zrezygnowano z  racjonowania, 
wwówozas w sierpniu W. Brytania 
posiadałaby zapasy jedynie na $ 
tygodni. W ciągu trzech miesięcy 
kraj stanąłby w obliczu katastro- 
fy. Rząd Partii Pracy nie może u- 
zależnie swojej polityki żywnoś- 
ciowej od szeregu niewiadomych, 
jakimi sa m. m. rokowania w Wa- 
szyngtonie i przyszłe zbiory. Jak- 


kolwiek W. Brytania wysłała zna- 
czne ilości Żywności do krajow 
zagrożonych głodem. to ten fakt 
sam nie przyczyną obecnej 
sytuacji w W. Brytanii. Min. Stra- 
chey uważa, że polityka b 

w tej mierze była w pełni nzasań- 


KRONIKA TELECRCAFICZNA 


— Izba Reprezentantów 
nòw Zjednoczonych. przyjęta 
wniosek o przedłużenie na okre: 


2) dami ustawy o kontroli oen. 1- 
stawa ta przechodzi obeenie do se- 
natu, gdzie oczekuje się żywej de- 
baty na ten temat. 


— Sekrelwz generalny ONZ 
Trygve Lie oświadczył, wsku- 


tek porozumienia osiągniętego z 


że 


WARSZAWA, 4.VII 
Prusa warszawska donosi o no- 
wjóh starciach między „terrory- 
stami” a milieją w czasie referen- 
dum niedzielnego. 


(Reuter) — 


W okręgu Lubartów 
tych doniesień — uzbrojona ban- 
da napadła na lokal wyborczy. W 
gwałtownym starciu z milicją, przy 
wódca Władysław  Szyimszik zo- 
stat zabity, a pozostali ozłorkowie 
rozproszyli się w terenie, pozosta- 
wiając broń i amunicje. W oś 
gu Złotków - Kraśnik w ozasie a- 
luku na lokal wyborczy został ża- 

ty jeden  nillicjant. W okręgu 
arzymierska Izbica oddano liczne 
ały do lokalu wyborczego. 


według 


Dziennik komunistyczny „, Głos 
* Ludu * pisze, że referendum 9773- 
cza „wielkie zwycięstwo” obozu 


demokratycznego i podkreśla, że 
niektórzy „reakcjoniści” ze stron- 
pietwa - Mikołajczyka głosowali 
tr: tnine „nie „Referendum 
— qodnje dziennik — dowodzi. że 
veakcjoniści  zmobilizowali voje 
wszystkie siły i że istnieją oni je- 
ze w Polsce, wobec Czego nie 
powinniśmy zapomnieć, by toczyć 
dalej walkę”. 


HAIFA, 3,VII (Reut 
prezes gminy żydowskiej w Haifie 
Dawid Bar Rav Hai, aresztowany 


wespół z innymi przywódcami ży- 
dowskimi, zostat jako pierw: 
wypuszczony na wolność, 


rzadem szw im, posiedzenie 
rady UNRRY odbędzie się w (e- 
newie, w siedzibie Ligi Narodów, 
2 sierpnia br. 


— Przywód 
Beel 
enderski. 


a partii 
utworzył nowy 


katolickiej, 
ząd ho- 


— Gzasopistno egipskie „Mussa- 
war” 
noussi, przywódcą 
kiego w Tripolisie, w któ 
oświadczył, że Tripolis ni 
zgodzi się na powról pod pano- 
wanie włoskie. Ludność Tripolisu 
nie zgodzi się również na kurate- 
ONZ. Niepodległość jest natu- 
ralnym prawem, którego domagają 
się szczepy arabski 


zezepu 


ję 


| Senoussi żył na emigracji w 
Egipcie od roku 1922 | w roku 
1940, ofiarował swą pomoc Brytyj 
czykom. 


Wyjaśnienia po wybuchu bomby atomowei 


niona i podkreśla, iż dumny jest, 
że należy do narodu, który 
nych zapasów pomagał innym. 
beenie jednak W. Brytania nie 1 


z włas- 
D- 


że już wysyłać żywności za 
nicę. 
Omawiając sytuację żywnościo- 


efie okupa- 
CZA 
odży- 


w brytyjskiej s 
cyjnej Niemiec, mówca zaprz 
jakoby Niemcy byli dob 
wiani i zaznaczył, że Stany 
Zjednoczone nie dostarczą w clą- 
gu najbliższych trzech miesięcy 
kolejno do brytyjskiej strefy w 
Niemczech po 120 tys. ton żyw- 
wówczas sytuacja w Bura- 
pie zachodniej stanie się grozna. 
"Pa część Europy znajdzie się wte- 


śli 


dy w obliczu biuwzeń poli 
nych i społecznych, 
Kończąc swoje wywody min. 


choy powiedział, że rząd mmie- 
cjonowanie chleba I mąki w 
zym dniu, w którym to bẹ- 
możliwe z punktu  widzenki 


sie 
pierw: 
dzie 


bezpieczeństwa. 


LONDYN, 4.VII_ (Renter) — Pe 
raz czwarty w bleżacej sesji par- 
lameutarnej rząd poniósł porażkę 
w lybis Lordów w głosowaniu nai 


mało ważnymi sprawami. Wczoraj 
Izba Lordów odrzuci głosami 
przeciwko 19 propozycję rządu 


adnośnie prac państwowego urzędu 
węgłowego. 


Na tle wypadków samochodowych 


Przykre incydenty w Anconie 


Kwate! sowa donosi: 


W ciągu ostatnich 2 


kie wypadki sminochodowe, ktore 
wzburzsły opinje włoską. 
W nocy dnia 1 lipca wojskowy 


samochód owy  zelknąt się 
na Corso Stamira 4 rowerem, 


na 


którym znajdowała się para mat- 
żeńska włoska, Kierowca potrącił 
rower i nie zwracając uwagi na 
zueonych z roweru, nie zat 
mując usiiował zbiec. Zos 
jednak dopędzony przez poli 
i oddany w e polskiej 


w wypad- 


u mężcz, 


w 
Drugi wypadek zdarzył sio dnia 
na drodze pomiędzy Anconą 
Kierowca polski na 
usiłował minąć auto- 
uder 

zali: 
stał j 
eżd: 
wozu 2o- 


ze 


avó wee 
włoski i z całej siły 
miast 
dalej. Z 


ny 
polski motocykl i numer 
stał odnotowany. Z pasażerów au- 
lobusu, 18 robolników 
włoskich powracających z pracy, 
zostało rannych, z tych jeden — 


osób — 


Największa precyzja — Tylko doświadczenie 


naukowe, a nie — zagrożenie pokoju 


WASZYNGTON, 4.VI (ANSA) 
Wiceadmirat Blandy oświadczył, 
że bomba atomowa zrzucona zosta 
ła z największą precyzją. Dotych- 
czas nie można jeszcze podać do- 
kładnych wyników eksperymentu, 


gdyż wymaga lo pewnego okresu s 


czasu. Wyraził on 


swoje żadowo- 


lenie, że doświadczenie dokonane 
zostało bez poniesienia jakichkol- 
wiek strat ze strony personelu. 

wybuch 


Admirał Blandy śledził 


zaobserwował żadnych 


konse 


Etóre nie byłyby naturalną 
kwencją wybuchu bomby 
er marynarki F 
li narodów zje 
eksperyment z 
atomowa jest tylko do- 
adczeniem naukowym i nie 
żadnego niebezpieczeń 


przedstawi: 


stwa dla pokoju światowego. Do- 
dał on, że naród amerykański wie 
o tym i jest przekonany, że rów- 


nież cały Świat zdaje sobie z, te- 
go sprawę. Naród amerykański ż 
czy sobie stałego i trwałego poko- 
Forrestal dodał, że w okresie 


ostatnich 
ne 
ila 


30 lat 
dwukrotnie 
obrony 


Stany Zjednoczo- 
weszły do wojny 
zagrożonych narodów. 


NA 
CHAN 
spondent 


POKLĄDZIE 
1.VIL (Reuter) Kore- 
Reutera dano: skut- 
ki wsbuchu wojny atomowej dają 
ŚŚ kapr: y obraz. Pod 
ly z jednej strony okręty i stat- 
ki, które znalazły się w pobli 
miejsca celu. zostały nieuszkodze 
ne, inne jednostki, znajdujące cię 
znacznie dalej, doznały ciężkich 
szkód 


APPALA- 


e Adriatica " 


jak podaje 
już zmari. 

Szozególowe dochodzenia, klore 
w toku, wikażą, kto ponosi w 
obydwu wypadkach winę. W k: 
dym razie już teraz należy z ca- 
ł naciskiem napiętnować za- 
chowanie kierowców, którzy 
nie zatrzymali się po wypadku, ale 
usiłowali umknąć. Ta achowa- 
nie się wybitnie nierycerski 
iw dużej mierze przyczynia się 
do powiększenia sie wzbuwzenia 
Tudno: 


jest 


hieżnoś 


+ wypadków 1 ich 
tragiczne skutki doprowadziły do 
pewnych odruchów ludności wło- 
skiej, szeroko omawiającej te ka- 


sirofy. Przed hotelem „Savoy” 
został pobity żołnierz angielski. 
wziels za Żoinierza 2 Korpusu. 


Należy pamiętać, utrzymanie 
dobrych slosunków pomiędzy woj- 
skiem polskim a ludnością miej- 
jest żle:wldziane przes na- 


wrogów, klórzy wykor 
każdą sposobność, by har- 
monię wzajemną zamącić, W Inte- 


resie stron włoskiej i polskiej 


leży zrobić wszystko, ażeby usu- 
nąć rozdrażnienie, jakie jnastąpi- 
ło. Tego rodzaju wypadki są zaw- 


e pożałowania godne | wymagi- 
z jednej strony zwiększeniu 
niności kierowców, z drugiej jed 
nak opanowania — odruchowej 
seakcji ludności włoskiej, uprze- 
dzajace] ostateczne ustalenie wi- 
ny. 


W dniu dzisiejszym do Dowódz- 
twa 2 Korpusu stawiła się specjal- 
na delegacja obywateli i władz 
miejskich Ancons, która wyraziła 
ubolewanie z powodu zajść, jakie 
wydarzyły się w dniu 2 lipca br.. 
przepraszając Dowvdztwo Korpusu 
za to i zapewniając, że w przysz- 
łości podobne wypadki nie będą 
miy miejsca. 

Dowódca Korpusu ze swej stro- 
ny wzywa wszystkich żołnierzy do 
zachowania spokoju i dotycheza- 
sowych serdecznych stosunków z 
judnością cywilną, które w niczym 
nie zostały zakłócone przez wspo- 
mniane zajścia i które nadal win- 
ny być pogłębiane. 


